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Waes o miang reguiócin obrad Hy. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 17 grudnia, 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
pos. Krek i tow. wręczyli prezydyum Izby na- 
stępujący wniosek nagły: 

Wys. Izba raczy uchwalić: Izba udziela swe- 
go konstytucyjnego zezwolenia następującemu 
projektowi ustawy: 

Wstawa z dmia ..... Zu zezwoleniem obu 
I:b Rady państwa widzę się spowodowanym 
zarządzić, co następuje: 

Art. I. Ustawa z dnia 12 maja 1873 Dz. up. 
nr 94 uzupełnioaą zostaje następującem posta- 
nowienien: $ 17a. Prezydent Izby posłów 
pod pewnemi warunkami jest uprawniony wy- 
dać szereg zarządzeń, które zdolne są 
zapewnić regularną pracę parla- 
mentu przeciwko wszelkim zaburzeniom i nad- 
użyciom postanowień regulaminu i zapewnić 
prawa i wolność Izby. W szczególności prezy- 
dent jest uprawnionym w tym celu zawie- 
szać czasowo postanowienia regu- 
laminu, wydawać prowizoryczne zarządzenia 
co do parlamentarnego zastosowania regulami- 
nu, a w koniecznym razie zarządzić wy klu- 
czenie posia na przeciąg najwyżej 
trzech posiedzeń. 

Art. II. Czas trwania ważności tej ustawy, 
która z dniem ogłoszenia wchodzi w życie, 
ograniczony zostaje na siedm miesięcy. 

Pod względem formalnym wnioskodawcy żą- 
dają, sby wniosek ten, stosownie do wszelkich 
według regulaminu dopuszczalnych skróceń, na- 
tychmiast wzięty był pod obrady i w trzech 
czytaniach bez obrad komisyjnych za- 
łatwiony. 

Wniosek podpisali: Słoweńska partya ludowa 
i czescy agrarynsze. 

Wiedeń. Uchwała co do ogłoszenia wniosku 
o zmianę regulaminu obrad Izby zapadła na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu U nii sło- 
wiańskiej. Wniosek ten wywołał w kuloa- 
rach Izby bardzo żywą dyskusyę i ko- 
mentarze co do jego celu. Sądzono, że Unia 
słowiańska chce przez to z jednej strony 
umożliwić sobie wycofanie się z ob- 
strukcyi, a z drugiej strony chce zmusić 
Niemców do oświadczenia, czy są za 
zmianą regulaminu w duchu wykluczenia 
obstrukcyi. Sadzą jednak, że jedną z głównych 
przyczyn tego wniosku jest także chęć rezbi- 
cia soiidarnaści stronnictw chętnych do pra- 
cy, liczą bowiem, że chrześć.-socyalni, 
socyaliści i Koło polskie oświadczą 
się zasadniczo za tym wnioskiem, a 
inni Niemcy wystąpią przeciw niemu 

Dotąd tylko klub socyalistyczny za- 
jął stanowisko wobec tego wniosku. Klub ten 
uchwalił, że zasadniczo sympatyzuje z wnioskiem, 
który wprawdzie w przedłożonem brzmieniu nie 
może być przyjęty, ale może być inicyatywą do 
potrzebnej zmiany regulaminu. Socyaliśei żąda- 
ją, aby Unia słowiańska dała dowód, że jest 
przeciwną obstrakcyi i cofnęła wszystkie wnio- 
ski nagłe i dopuściła przez to do obrad nad 
tym właśnie wnioskiem nagłym, który jest 38 
z rzędu, podczas gdy obecnie obraduje Izba nad 
trzecim wnioskiem nagłym. 

Wiedeń, Wniosck nagły posła Kreka oma- 
wiają z wićlkiem ożywieniem i wyrażają zda- 
nie, że wniosek ten ms»że już dziś spowodować 
zupełna zmianę w sytuacyi. — Rokowania 
między stronnictwami co do przyjęcia 
tego wniosku rozpoczęły się już w nocy, a dziś 
będą dalej prowadzone. Koło polskie zbierze się 
w tej sprawie o godz. 4 po południu. Chodzi o 
to, aby stronnictwa zgodziły się na taki pro- 
jekt zmiany regulaminu, by w Izbie mo- 
żna go było przyjąć w trzech czyta- 
niach bez dyskusyi. Dopóki ta zgoda nie 
nastąpi, obstrukcya trwać będzie. 


Tdi F Ą 
Ghstrwkcyd © Izbie pasión. 
(Telefonem) 

Wiedeń, 17 grudnia. 

(Godz. 8 wiecz.). W Izbie posłów pos. Lisy, 
który zaczął mówić o godz, pół do 1 po połu- 
dniu, dalej przemawia. 

Około godz. pół do 7 wiecz. z drugiej ga- 
leryi rozległ się nagle okrzyk: „Abzug Li- 
sy“ 
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Po tym okrzyku rozległy się gwałtowne 
głosy oburzenia przeciw obstrukcyi 
z prawej strony drugiej galeryi — 
Czescy agraryusze energicznie zaczęli domagać 
się od prezydenta opróżnienia galeryi. Przed 
ławą rządową przyszło do ożywionej kon- 
trowersyiw między niemieckimi a słowieński- 
mi posłami. Powstała wielka wrzawa. Na 
drugiej galeryi ponownie rozległy się okrzyki 
oburzenia. , 

Prezydent zarządził opróżnienie dru- 
giej galeryi, co trwało dłuższy czas, ponie- 
waż kilka osób na galeryi stawiało 
opór. 

Powoli wrzawa ncichła, poczem pos. Lisy 
kontynuował swoją mowę w języku cze- 
skim. 

(Godzina 930 wieczór). Pos. Lisy, który 
rozpoczął mowę o g. 1 po południu, mówił do 
godz. 9 wieczór t. j. przez 8 godzin, poczem 
skończył swą mowę. Po nim zabrał głos 
pos. Padour. Oświadczył on, że zamierza 
przemawiać do rana. 

(Godz. 10 w nocy). W Izbie o godz, 8th 
wiec zakończył pos. Lisy swą mową wśród 
klasków członków swego stronnictwa 
ch agraryuszy. Ze wszystkich galeryi 
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rozległy się w tej chwili okrzyki pfui 
i okrzyki oburzenia. Prezydent upomniał 
galeryę aby się zachowała spokojnie. Czesi 
żądali aby prezydent w sposób stanowczy po- 
tępił wmięszanie się galeryi w obrady Izby. 
(Wiełka wrzawa). Ponownie rozległy się z ga- 
lery1 okrzyki pfui. Prezydent zarządził 
opróżnienie galeryi. 

Następnie Izba przystąpiła do głosowania. 
Nagłość wniosku odrzucono. 

Prezydent wskazał, że według $ 6 regu- 
laminu, w razie jakiegokolwiek zakłócenia spo- 
koju ze strony galeryi, ma prezydent przede- 
wszystkiem obowiązek upomnieć galeryę, potem 
zaś usunąć osoby zakłucające spokój, a dopiero 
potem, gdyby to nie pomogło, zarządzić opró- 
żmienie galeryi. Prezydent nie miał zupełnie 
zamiaru uwłaczanie mowcy i kazał faktycznie 
galeryę opróżnić. 

Przystąpiono do wniosków nagłych 
nr. 3 i 29 tyczących jednego przedmiotu t. j. 
robotników rolnych. Zabrał głos poseł 
Henryk Padour. 

O godzinie 920 rozległy się nagle z dru- 
giej galeryi okrzyki: Precz z lichwia- 
rzami chleba. Było to sygnałem dla osób znaj- 
dujących się na galeryi, do podniesienia wiel- 
kiej wrzawy. Słychać świsty, tupania 
nogami i okrzyki pfui. Wywołało to ol- 
brzymie oburzenie w Izbie. — W Izbie 
odezwały się rozmaite wykrzykniki, które je- 
dnakże trudno rozróżnić wśród wrzawy. Wice- 
prezydent Starzyński zarządził opró- 
żnienie drugiej galeryi. Kilka osób 
wahało się uczynić temu wezwaniu zadość. Na 
galeryi zaintonowano pieśń robotniczą. Rozległy 
się ponowne okrzyki pfni. — Po kwadransie 
zdołano opróżnić galeryę, poczem wiceprezydent 
Starzyński wezwał pos. Padoura, aby- dalej 
przemawiał. 

(Godz. 12 m 30 w nocy.) Pos. Padour mó- 
wi dalej. Izba przedstawia obecnie taki sam 
obraz, jak poprzedniej nocy. 

(Godz. 2 w nocy). Og. 1 m. 5 pos. Padonr 
skończył swą prawie 5'/, godzinną mowę, 
wśród okłasków swych towarzyszy. Na tem dy- 
skusyę zamknięto. Obaj generalni mowcy zrze- 
kli się głosu. — Przemawia czeski agraryusz 
Hirsch w wywodzie końcowym. 
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Wiedeń. Posiedzenie trwa bez przerwy 
od środy godzina 11 prized południem W sa- 
lach klubowych i w kuloarach poczyniono przy: 
gotowania na noc. Wczoraj już więcej po- 
słów kazało sobie przynieść pantofle, bieli- 
zne nocna i pościel. Wspaniałe sale klu- 
bowe mają raczej wygląd koszar niż sal 
klubowych i parlamentarnych. Wszystkie 
kanapy przemieniono w łóżka: 

Między godziną 8 a 9 nastąpiła zmiana 
grup posłów. Posłowie, którzy w ciągu dnia 
spacerowali po gmachu parlamentarnym, zaspani 
i zmęczeni, witali przybyłych z żywą radością; 
odchodzącym żŻyczono dnbrej nocy. Posłowie, 
którzy pczybyli wieczorem do parlamentu, mają 
pełnić służbę przez dwanaście go- 
dzin. p 

Także ministrowie zaprowadzili 
dyżury. Wprawdzie nie są oni obecni w sali 
obrad Izby, tylko od czasu do czasu jeden z 
nich zagląda do sali. 

W Izbie przemawiający posłowie wcale się nie 
wytężają, mówią bardzo cicho i często rozma- 
wiają ze swymi przyjaciółmi. Od czasu do cza- 
su przynoszą im napoje i przekąskę, — 
Także przewodniczący skraca sobie 
czas czytaniem gazet i każe sobie przy- 
nosić na trybunę prezydyalną posi- 
łek. 

Pos. Krenn, należący do partyi chrześcijań- 
sko-socyalnej, opowiada, że gdy wczoraj rano 
jechał tramwajem do parłamentu, jeden z jadą- 
cych tramwajem zawołał: „Das ist ja auch einer 
von diesen 516 Tagesdieben*. 

W ciągu popołudnia opróżniano dwu- 
krotnie galeryę. 

Wieczorem przyszło w sali obrad do skan 
dalieznych zajść, wywołanych przez pu- 
bliczność zgromadzoną na drugiej galeryi. Ga- 
leryę tę zapełnial przeważnie chrześć. socyalni 
i socyaliści. Nagle z galeryi zaczęto krzyczeć: 
"Tschechische Haderlumpen! Schafte! Diebe! 
Dietenfresser! An den Galgen mit dem Klofacz! 
Eine Bombe für Kuch! i t. p. Czesi protestowali 
głośno przeciw temu. Przewodniczący zarządził 
opróżnienie tej galeryi i wysłał urzędników 
parlamentarnych i służbę na drugą galeryę, ce 
lem wykonania tego rozkazu. Publiczność nie 
chciała z początku opuścić galeryi; jedna z osób 
zebranych na galeryi uderzyła w twarz słu- 
żącego, który wzywał do opuszcze- 
nia galeryi. Wreszcie zebrani, z których 
część odśpiewała trzy zwrotki pieśni 
robotniczej, opuścili galeryę. 


Sytuacya. 
(Tel. „N. Reformy“). 

Wiedeń, 17 grudnia. 
Wobec podjęcia walki « obstrukcyą, stron- 
nictwa chętne do pracy chcą, aby posiedze- 
nie potrwało przynajmniej 8 dni, al- 
bowiem chcą przekonać ludność, na kogo spada 

odpowiedzialność za bezczynność parlamentu. 
Wiadomość, jaka krążyła wczoraj w parla- 
mencieo rokowaniach z Unią słowiańską, 
okazała się fałszywą. — Także wiadomość 
o posłuchaniu bar. Gautscha u cesarza, nie 
sprawdza się. Stronnictwa chętne do pracy 
sprzeciwiają się rokowaniom rządu z Unią bez 
ich wiedzy, albowiem sądzą, że sa one teraz 
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zaangażowane i przerwanie posiedzenia narazi- 
łoby je na kompromiiacyę. 

W parlamencie odbyła się wczoraj długa 
narada ministrów. Obradowały także 
wszystkie kluby. Niemcy uchwalili rezolucyę, 
w której całą odpowiedzialność za obecne sto- 
sunki zwalają na Unię słowiańską i oświad- 
czają, że w obecnych warunkach nie- 
ma mowy 0 jakichś ustępstwach na 
rzecz Unii. W dysknsyi wyrażano życzenie 
zwołania w Wiedniu wielkich zgromadzeń lu- 
dowych, celem przedstawienia ludności praw- 
dziwego stanu rzeczy, 

Kiub włosko-rumuński, tworzący „Unio lati- 
na“, uchwalił wczoraż rezolucyę, protestującą 
przeciw temu, aby „Unio latina* była wyłą- 
czoną z udziału w rządzie i z rozdziału portfe- 
lów tylko na blok słowiański i niemiecki. 

Niemcy podjęli także bardzo żywą agitacyę 
przeciw Unii słowiańskiej na prowincyi. 

Wczoraj wieczorem odbyła się długa narada 
Unii słowiańskiej. Niektórzy członkowie 
Unii, którzy pragną załatwienia traktatów, 
oświadczyli się stanowczo przeciw obstruk- 
cyi 

Po południu odbyła sie narada polskiej 
partyi ludowej, na której uchwalono we- 
zwać prezydyum Koła polskiego, aby zwołało 
posiedzenie Koła, celem zajęcia stanowiska wo- 
bec nowej sytuacyi. Ludowcy oświadczyli đa- 
lej, że nie wezmą udziału w dyżurach 
grup poselskich w czasie nieustającego posie- 
zenia Izby. 

Koresp. „Centrum“ donosi: Powszechnie sądzą, 
że w sobotę nastąpi odroczenie par- 
lamentu, ponieważ obawiają się odbywania 
posiedzenia przez niedzielę, ze wzgiędu na za- 
powiedziane wielkie demonstracye uliczne. Oba- 
wiają się, że w niedzielę demonstracye przy- 
biorą większe rozmiary, onegdajsza już bowiem 
demonstracya ` zwracała się przeciw rządowi 
i innym sferom, nietylko przeciw obstrukcyi. 

Prowizoryum budżetowe mie będzie wydane 
na mocy $ 14 tylko nastąpi stan „ex lex“, 
rząd bowiem stol na stanowisku, że płacenie 
podatków następuje na podstawie ustaw podat- 
kowych, a nie na podstawie budżetu. Także 
sprawa traktatów handlowych straciła chwilowo 
na aktualności, ze względu na stosunki na Wę- 
grzech. 


proces o zarzut zdrady stanu. 


(Ieejonem.) 
Wiedeń, 17 grudnia. 

Na początku wczorajszej rozprawy przeciw 
dr. Friedjungowi, zastępca Sapila postawił kilka 
wniosków o zawezwanie świadków, których ze- 
znania mają wykazać sieskazitelność charakieru 
Supila. Świadkowie ci mają także poczynić ze- 
znania co do osoby bar. Chlumeckye- 
go, mianowicie w tym` kierunku, że zeznania 
jego nie zasługują na wiarę. 

Obrońcy sprzeciwiłi się tym wnioskom. 

Dr Harpner podał do wiadomości telegram 
donoszący, iż wezwani .z Serbii świadkowie, 
wśród mich Davidovicz i Spalajkovwicz, 
przybędą na rozprawę. |. | 

Nastąpiło przesłuchanie prof. Masaryka. 

Gdy przewodniczący poruszył kwestyę zaprzy- 
siężedia, oświadczył Świadek, że przysięga 
nie ma dla niego żadnej wiążącej 


mocy. Twierdzenia i przeczenia świadka muszą |. 


wystarczyć. Mimo to na wniosek obrony z0- 
stał zaprzysiężony. 

Prof. Masaryk opowiada o wrażeniach, 
jakich doznał w Belgradzie. Przeprowadził on 
tam bardzo wiele badań, m bardzo wielu ludzi 
się wypytywał i informował się najszczegóło- 
wiej o wszystkiem, szczególnie o stowarzysze- 
niu „Słoveński Jug“. Może on pod wielu wzglę- 
dami uzupełnić zeznania prof. Mar- 
kovieza, które nie były dostateczne z po- 
wodu nieznajomości języka niemieckiego, Co 
też należy z tego powodu prof. Markoviczowi 
wybaczyć. Świadek stwierdza, że żaden cen- 
tralny zarząd „Śloveńskiego Jugu* nie egzy- 
stuje. — Co się tyczy bomb, znalezio- 
nych w stowarzyszeniu, stwierdza świa- 
dek na podstawie broszury Nastica „Fr 
nale“, że podane onegdaj na rozprawie szCze- 
góły nie są prawdziwe i żę t, zw. Sta- 
tut rewolucyjny jest muzyką przyszłości, ~ 

Obrońcy przerywali kilkakrotnie zeznania 
świadka, a prezydent zwrócił jego uwagę, że 
ma on zeznania ograniczyć do przedstawienia 
faktów, a nie wygłaszać pledoyer. 

Przewodniczący zapytuje świadka, czy 
możliwem jest, aby jemu, jako obcemu podda- 
nemu, i to Austryakowi, dano w Belgradzie 
wyjaśnienia o istnieniu tajnego stowarzysze- 
nia. 

Świadek odpowiada, że od wielu lat stoi 
w bardzo bliskich stosunkach do wielu Bel- 
gradczyków i że według jego przekonania, nikt 
przed nim niczego nie taił. 

Na pytanie przewodniczącego, czy zachowa- 
nie się świadka w Serbii dało powód do sądu, 
iż jest on dobrym Austryakiem, odpowiada prof. 
Masaryk, że podczas swojej drugiej podróży 
do Belgradu został zaatakowany jako Szpieg 
austryacki, s 

Prezydent wskazuje, że jest to jeden wię- 
cej powód, aby Świadkowi nie objawiano ta- 
jemnic. Prezydent wskazuje dalej, że jest nie- 
prawdopodobnem, aby politycy tej miary, co 
Miloyanovicz i Jovanovicz mogli po- 
godzić się ze stanowiskiem swojem jako Ser- 
bów, aby świadkowi powiedzieć prawdę. 

Swiadek podkreśla, że Milovano- 
vicz otwarcie powiedział w skupczynie, iż do- 
kumenta są fałszywe. Jeżeli serbski mi- 
nister w kwestyi światowej daje takie oświad- 
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czenie, a hr. Aehrenthal tego oświad- 
czenia nie dezawuuje, to należy przyjąć, 
że minister ten ma słuszność. Świadek sądzi, 
że jest niemożliwem, aby długołetni jego bliscy 
przyjaciele mogli go okłamywać i dla tego mu- 
si wierzyć otrzymanym w Serbii wyjaśnieniom. 
Świadek na podstawie szczegółowej analizy 
pragnie udowodnić że dokumenty są 
fałszywe. Powołuje on się na to, iż ma 
prawo uchodzić za znawcę w tej mie- 
rze, gdyż miał odwagę oświudczyć swemu włas- 
nemu narodowi, ża uznane przez powagi za au: 
tentyczne rękopisy, są sfałszowane. Z treści 
stylu, tendencyi i motywów rozmaitych doku- 
mentów, o czem świadek szczegółowo mówi, 
konkluduje, że może być tylko mowa o 
fałszerstwie. 

Podczas zeznań swiadka przyszło kilka- 
krotnie do burzliwych kontrowersyj 
między świadkiem a dr. Benediktem, tak, iż 
prezydent musiał interweniować. 

Dr Benedikt protestował kilkakrotnie prze- 
ciw sposobowi, w jaki zeznawał świadek. 

Sw. Masaryk kończy swoje zeznania, wska- 
zując na stosunki polityczne, 

Przewodniczący przerwał w tem miej- 
scu Świadkowi. 

Dr Friedjung podniósł, że Masaryk na 
podstawie jednodniowego pobytu w Belgradzie, 
chce udowodnić, jakie stosunki panowały w „Słow. 
Jugu“, żo Stowarzyszenie to nie miało tenden- 
cyi spiskowej. 

Swiadek podnosi wobec tego, że miał o 
wiele wcześniej stosunki z Belgradem i nie na- 
brał swoich przekonań na podstawie jednodnio- 
wego pobytu. 

Dr Friedjung podaje w wątpliwość twier- 
dzenie świadka, że za pierwszej bytności w Bel- 
gradzie nie mówił z Markoviczem, skoro prze- 
cież mógł się u niego poinformować o stosun: 
kach panujących w klubie, 

Swiadek odpowiada, że podczas podróży do 
Belgradu chodziło mu głównie o stndya nad sta- 
tutem rewolucyjnym. 

Dr Friedjunug pyta świadka, skąd wie, 
że statut rewolucyjny Czarnogóry został zdra- 
dzony Austryi. 

Swiadek odpowiada, że mówił mu o tem 
sam Nastic, inni dzienaikarze i osobistości po- 
lityczne. 

Obrońcy i oskarżeni wystosowali szereg py- 
tań do świadka, chcąc wykazać łatwowierność 
Masaryka. 

Dr Benedikt zarzucił świadkowi, że w spo- 
sób tendencyjny cytował notatkę z dziennika, 
według której poseł Forgach oświadczył, iż 
wśród dokumentów znajdują się także i falsy- 
fikaty. 

Szereg dalszych pytań miał na celu stwier- 
dzenie, że stow. „Słoweński Jug* było faktycz- 
nie niebezpiecznem stowarzyszeniem. 

Prezydent wskazując na odezwę wzywa- 
jącą do wojny z Austryą, drukowaną czerwo- 
nemi literami w „Słow. Jugu*, zapytuje świad- 
ka, czy jest to dowodem niewinności stowarzy- 
szenia studenckiego. 

wiadek potwierdza swa zeznanie, że idzie 
o czysto studenckie stowarzyszenie, gdyż wten- 
czas=były tak wzburzone czasy, iź każde inne 
stowarzyszenie akademickie mogło także wzy- 
wać do wojny. 

Wnioski Rodego w sprawie Supila zostały 
odrzucone, 

Następnie rozprawę odroczono do dziś. Jako 
pierwszy świadek będzie zeznawał Zagorec. 


hiedeń. Poseł aastryacki w Belgradzie hr. 
Forgach oświadczył, że ogłoszona w dzienni- 
ku serbskim jego rozmowa, w której miał oświad- 
czyć, że nie zna "wcale dokumentów, przedłożo- 
nych w procesie wiedeńskim, jest zmyślona. 

Belgrad. B. minister Ljuba Davidovic, 
szef sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
Spalajkovic, oraz profesor Pawlovic i 
Rista Odovic odjechali do Wiednia, aby 
wystąpić w procesie przeciw Friedjungowi jako 
świadkowie, 

Wiedeń. Pos. Supilo otrzymał wczoraj z Za- 
grzebia od swoich przyjaciół politycznych te- 
legramy z wyrazami sympatyi za 
krzywdy, jakich doznaje w procesie wiedeń- 
skim. 


Choroba króla Lespolda. 


(Telegramy „N. Reformy“) 


Bruksela, Potwierdza się, że oprócz rąk i nóg, 
król doznał także sparaliżowania kiszek, 
tak, że nie ma widoxów utrzymania go przy 
życiu. Wśród publiczności panuje żywe nieza- 
dowolenie z powodu niewydawania oficyalnych 
biuletynów i z powodu utrzymywania ledności 
w błędzie co do rzeczywistego stanu króla. 

Bruksela. Wczoraj o 6 wieczorem wydano 
następujący biuletyn o chorobie króla: Stan 
króla po operacyi jest normalny. 
Temperatura wynosi 37, puls 72, oddech 22, 
król spędził dzień dobrze. 

Bruksela. Stan króla jest dobry, obawy 
znikły. Krói mógł spożyć jaja, zupę pożywną 
i wino rozcieńczone wodą. Mimo to dwaj leka- 
rze czuwają bez przerwy u łoża króla. 4 

Berlin. „Mittagszeitung* donosi z Brukseli: 
Lekarze postanowili wczoraj ponownie ope- 
rować króla. : | 

W Laeken i Brukseli czynią przygoto- 
wania na wypadek Śmierci króla. — 
Skonsygnowano wojsko i zarządzono oddanie 
strzału, mającego zawiadomić ludność o zgo- 
nie. 
` Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Brukseli; Król 
napisał przed kilku dniami testament poli- 
tyczny i wręczył go prezydentowi ministrów. 
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Rok XXVIII. 


Prennmerate przyjmują: 
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Testament ten odnosi się do wielu aktualnych 
kwestyj politycznych i ekonomicznych Beigii i 
Kongo. Ma on być po śmierci króla na- 
tychmiast ogłoszony. 

Bruksela. Wczoraj konferował król długo ze 
swoim bankierem bar. Lambertem Rotscehil- 
dem. 

Bruksela. Niechęć króla do pojednania się 
z córkami, wywołuje niezadowolenie i bu- 
dzi wprost niesmak, gdy król odmawia przyję- 
cia bawiącej w Brukseli hr. Lonyay, a przyj- 
muje bar. Vaughau i dłuższy czas z nią 
rozmawia. Wzburzenie ludności przeciw 
morgantycznej małżonce króla jest tak wielkie, 
ża obawiają się powużmych demon- 
stracyj przed zamkiem i prawdopodebnie 
bar. Vaughau będzie musiała opuścić 
Brukselę. Celem uspokojenia ludności, dono- 
szą dzienniki nawet półurzędowe, że ślub króla 
z bar. Vaughau odbył się wedłag wszelkich 
przepisów kościelnych i odbył się w jednem 
z miast włoskich, jest więc także ważny w 
Brukseli. 

Bruksela. Ks. Ludwika powierzyła jedne- 
mu z tutejszych adwokatów zastępstwo swoich 
interesów w razie śmierci króla. Adwokat ów 
zawiadomił sądy, że na wypadek śmierci króla 
żąda opieczętowania wszystkich biurek króla, 
pokojów i wogóle wszystkiego, co jest jego wła 
snością, aż do czasu załatwienia sporów spad: 
kowych. 

Bruksela. Siostra króla Leopolda, była cesa- 
rzowa meksykańska Karolina, która od dłuż- 
szego czasu cierpi na chorobę umysłową, przy: 
była wczoraj do Brukseli na wiadomość o gro- 
źnym stanie króla. 


Telegramy 


z dnia 17 grudnia. 


Stan wyjątzowy w Królestwie, 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Gubernię 
piotrkowską ogłoszono od d. 19 b. m. do 
d. 17 września 1910 r., zamiast w nadzwyczaj- 
nym, w stanie ochrony wzmocnionej. 
W zamian ochrony nadzwyczajnej w powiatach: 
sieradzkim i łęczyckim gub. kaliskiej, oraz 
w pow. olkuskim gub. kieleckiej, nadano 
generałgubernatorowi warszawskie- 
mu prawo wydawania od 19 b. m. do 17 wrze- 
śnia 19410 r. dla ludności tych pow'atów po- 
stanowień obowiązujących w sprawach, 
dotyczących zapobiegania zakłócenin spokoju po- 
wszechnego i bezpieczeństwa państwowemu. 


Sprawa Hofrichiera. 

Wiedeń. W sądzie wojskowym zgłosił się wczo- 
raj dorożkarz Tietl, który twierdził, że 
nad ranem 14 listopada widział Hofrich- 
tera o godz. 7 rano w IX dzielnicy. 


Przesilenie węgierskie, 


Budapeszt, Sytuacya polityczna jest ogro 
mnie naprężona. Z wielkiem zaciekawie- 
niem oczekują ta wyniku dzisiejszej audyen- 
cyi bar. Khuen-Hedervarego i Luka- 
csa, którzy otrzymali powołanie do cesarza i 
wczoraj odjechali do Wiednia. Nie wiadomo, czy 
zostali oni powołani celem informowania cesa- 
rza, czy też w celn udzielenia im misyi polity- 
cznej. Te ostatnie jest prawdopodobniejszem, 
ponieważ partya Kossutha oświadczyła, że po- 
zwoli tylko na wypłacanie pensyj urzędników i 
zapłacenie kuponów od długów państwowych w 
razie nastąpienia stanu „ex lex“, natomiast od- 
mówi wypłacenia kwoty, potrzebnej na wydatki 
wspólne. Ze strony korony jest więc potrzebna 
zmiana rządu, któraby takiej ewentnalności by- 
ła w stanie zapobiedz. 


Prezydznm Związku szwajcarskiego. 


Borno. Wspólne zgromadzenie Związkowe wy- 
brało na rok 1910 prezydentem Związku Ro- 
berta Contesse, szefa departamentu skarbn 
i ceł. Wiceprezydentem wybrany został szef 
departamentu spraw wewnętrznych Ruchet. 
Kanclerzem związkowym wybrany został pier- 
wszy wicekanelerz Schatzman. Contesse jest 
już poraz drugi prezydentem i obejmuje kiero- 
wnictwo departamentu politycznego. Wszyscy 
trzej należą do radykalnego stronnictwa 
demokratycznego. 


Botr!'ńskij. 


Petersburg. „Rjecz* donosi: Hr. Bobriń- 
skij opowiada, że rząd austro-węgier- 
ski zarządził, aby go wydalono zgranie 
austryackich, gdyby się pojawił w którym 
z krajów słowiańskich Austro-Węgier. 


Berlin. Wielcy książęta Borys i Andriej 
bawią tu incognito; mimo to zostali zapro: 
szeni na obiad dworski, co wzbudza po- 
wszechną uwagę = 


pomnik Wad. Jadiety w krakowie, 


O pomniku Wład. Jagiełły, ofiarowanym mia” 
stu Krakowowi przez Ignacego Paderewskiego 
otrzymujemy następujące informacye: 

Foiografie modelu pomnika Jagiełły, przesła- 
ne prezydentowi miasta drowi Leowi, nie dar 
ją dość wyraźnego obrazu kreacyi artystycznej 
p. Antoniego Wiwulskiego, gdyż zdjęcia robio- 
no w pracowni artysty i to, zdaje się, z modelu 
w glinie wyrobionego. Ale kompozycya całości 
i jej rozmieszczenie na poszczególne części, są 
widoczne i czynią bardzo korzystue wrażenie. 

Jak już wiadomo, na postumencie wznosi się 
postać zwycięzcy z pod Grunwaldu, Król siedzi 


Z. Nr 578. 
na koniu; w prawej ręce dzierży miecz na dół 


spuszczony, lewą ściąga lekko konia, stojącego 
już spokojnie, a tylko kształtną głowę zadziera- 
jącego lekko w górę. Król przybrany w bojową 
zbroję. Majestat królewskiego zwycięzcy, powa- 
ga i spokój cechują kompozycyę. Wysokość jej 
(konia wraz z królem) wynosić będzie około 4 
metrów. 

Z bronzu odlana postać kunna Jagiełły spo- 
cznie na postumencie z szarego granitu, prze 
ważnie nispolerowanego, mającego u postawy 
10:80 m. w kwadrat. Po czterech stronach po- 
stumerntn cztery, olbrzymie, bronzowe grupy, 
mające około 3 i pół metra wysokości. W chwili 
wysyłania fotografii do Krakowa, była już, jak 
się zdaje, wykończona jedna z bocznych grup, 
przedstawiająca rycerza w zbroi, z buzdyganem 
w prawej, w górę wzniesionej ręce. Druga po- 
stać wojownika obok niego, zbiera pogruchota- 
ne sztandary Krzyżaków Frontowa grupa przed- 
stawia Witolda z Krzyżakiem u stóp, Cały po- 
mnik, mierzący 12 metrów wysokości, utrzyma- 
ny jest w spokojnym stylu zmodernizowanego 
renesansu. 

Rada miasta Krakowa,. która zbierzo się w 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia, przyjmie 
oczy wiście hojny dar wielkiego artysty z wdzię- 
cznością i znajdzie stosowną formę do wyraże- 
nia mu podziękowania. Rada miasta porozumie 
sią także z ofiaroiawcą i to w czasie jak naj 
krótszym, gdyż roboty około założenia fanda- 
mentów rozpocząć się muszą jeszcze w gru- 
dniu b. r. — co do miejsca, na którym sta- 
nąć ma pomnik. 

Twórca jego, p. Antoni Wiwulski, bawił 
przed dwoma miesiącami w Krako- 
wie i za najodpowiedniejszy uznał dla swojego 
dzieła plac św. Ducha, a po nim plac Bernar- 
dyński. 

Ten wybór artysty jest już przedmiotem ba- 
dań i oceny przez radców miejskich i archite- 
ktę p. Zubrzyckiego, który zajmie się budową 
pomnika. Za placem św. Ducha przemawia je- 
dynie, wskazany także przez artystę, wzgląd na 
korzystne tło, które tworzy kościół Św. Krzyża. 
Całe inne otoczenie jednak przemawia tutaj na 
niekorzyść tego placu. Teatr ani nowoczesną 
budową swoją, ani przeznaczeniem, nie dostraja 
się do charakteru króła-rycerza. Nie wiadomo 
też, jakie budynki staną kiedyś w miejsce dzi- 
siejszy ch, starych ruder, nie przydających na ra- 
zie uroku pomnikowi. 

Na placu Bernardyńskim byłoby najwłaściw- 
sze dla pomnika miejsce n stóp rampy wjazdo- 
wej na Wawel, tam, gdzie nieraz stawały cyrki 
Przemawia za tem miejscem jego położenie u 
stóp dawnej rezydencyi Jagiellonów. A więc 
wspomnienie i racya historyczna są za tym wy- 
borem. Atnii względy estetyczne świadczą prze- 
ciwko niemu. Jakkolwiek bowiem będzie to po- 
mnik potężny, przecież piknąłby tutaj na tle 
olbrzymich bvdowli waweiskich, wznoszących 
się na znacznem wzgórzu. Drugie zaś tło, po- 
spolita kamienica czynszowa, bez żadnego Wy- 
razu, tworzyłaby sztafaż wcale niepożądany. — 
Pomnik musiałby wzniesiony być frontem ku 
niespokojnej i ruchliwej ulicy Grodzkiej, skąd 
ie go z należytym spokojem obserwo- 
wa 

Architekt p. Zubrzycki wykonał obrazowy 
rysunek, przedstawiający pomnik perspektywicz- 
nie na tem miejscu — i drugi, z umieszczeniem 
tegoż na placu Matejki, naprzeciw gmachu 
dyrekcyi kolejowej. 

W sferach radzieckich ten drugi projekt naj- 
więcej zyskuje zwolenników. Plac Matejki ma 
u wylotu przy ulicy Basztowej 41 metrów, 
przed kościołem św. Floryana 51 i pół metra, 
tam, gdzie stanąłby pomnik, 48 metrów szero- 
kości, MOi więc po 4 metry na cho- 
dniki, 4 na 2 drogi jezdae, okrążające pomnik, 
po 9 metrów, pozostałoby dla pomnika i jego 


otoczenia 22 metry, Pomnik, zwrócony frontem 
ku rondłowi, przedstawiałby się bardzo dobrze 
na tle wieżycć kościoła św. Floryana, a z prze- 
ciwnej strony obserwowany, na tie Rondla. — 
Ewentualnie możnaby go zbliżyć ku Rondlowi. 

Plac ten, dzisiaj mniej rzucający się w oczy, 
uszedł może uwagi ofiarodawcy i twórcy pomni- 
ka. Ale będzie on niebawem jedną z bardzo 
ożywionych części miasta, gdyż tędy jechać się 
będzie w niedalekiej przyszłości na nowy dwo- 
rzec kolejowy przy wylocie ul, Pawiej przez 
ulicę Kurmki, względnie wjeżdżać się będzie 
tędy z dworca kol, do miasta. 

Perspektywiczny plan, wypracowany przez 
arch. Zubrzyckiego z pomnikiem na tym placu, 
zyskał, jak wspomnieliśmy, wśród radców miej- 
skich, którzy go oglądali, najwięcej zwolenni- 
ków. Podnoszono, że obok względów niejako 
symboliczno-historycznych (Jagiełło z boju grun- 
waldzkiego zwycięscą wracając, prawdopodob- 
nie tędy wjeżdżał do starego Krakowa), prze- 
mawiają za tym wyborem także względy este- 
tyczne, więcej bezporównania znajdujące tu- 
taj zastosowania niż aa placu św. Ducha lub 
na Bernardyńskim. 

Wreszcie w sferach radzieckich poruszono 
także plan umieszczenia pomnika na placu, ja- 
kity utworzono dla niego u wylotu ulic Sław- 
kowskiej i Długiej, przeciętych ulicą Ba- 
sztową. W tym wypadku musianoby ukraść 
część plantacyj, celem rozszerzenia ulicy Ba- 
sztowej. 

Propozycye te przedstawione będą pełnej Ra- 
dzie miasta. Decyzya będzie oczywiście przed- 
stawiona ofiarodawcy. 

Co do osoby twórcy pomnika, p. Antoniego 
Wiwulskiego, duwiadujemy się, że jest on 
młodym, 30 letnim artystą. Urodził się na Li 
twie, gimnazynm ukończył w Chyrowie u OO. 
Jezuitów, na politechnice wiedeńskiej studyo- 
wał architekturę, poczem udał się do Paryża, 
gdzie w „Ecole des beanx arts“ poświęci się 
rzeźbie. Jedna z pierwszych jego prac rzeźbiar 
skich, przedstawiająca postać Titwina, wysta- 
wiona była w krakowskim pałacu sztaki. 


i! - 
Eronia. 
Prziś: 
Kraków, piątek 17 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny: Łazarza, Flor. 
i Olimpii. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 36, zachód o godz. 3 m. 37; 
długość dnia godzin 8 min. 01. 


Teatr miejski im. Słowackiego: 
dziowie* i „Szczęście Frania". 

Teatr ludowy: „Dzwony z Corneville". 

Uniwersytet ludowy: o godz. 7 wieczór 
p. Stan. Szpotański: „Stronnictwo i organizacya 
wielkiej emigracyi*. 

Powszechne wykłady uniwersByte- 
ckie w auli I szkoły realnej (nl. Studencka) o g. 
6 wieczorem prof. Władysław Żłobicki: „Paradoksy 
w przyrodzie* (wykład drugi). 

Pierwszy wieczorek kameralny (ucz- 
niowski) o godz. 6 wieczorem w Instytucie mu- 
zycznym. 

Walne zgromadzenie Tow. 
i ezonomicznego-w auli uniw. Jagiet!l. 
wieczorem. 

Posiedzenie wydziału Tow. kolonii waka- 
cyjnych dla uczniów szkół średnich w sali konfe- 
rencyjnej gimn. św. Jacka o godz. 6 wieczorem. 

Źwiedzenie fabryki pieczywa p. Broszkiewi- 
cza staraniem Straży Polskiej. Punkt zborny o g. 
2 po poł, w lokalu „Straży“ (ulica Floryańska 
kal, 14: i 


Teatr miejski we Lwowie: 


Sę- 


n 


prawniczego 
o gudz. 6 


„Sąsiadka“. 
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NOWA REFORMA . a 


Z Akademii umiejętności, Dnia 13 b. m. od- 
było się zwykłe miesięczne posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego. Sekretarz przedsta- 
wil pracę dra J. Nowaka ze Lwowa, stanowiącą 
przyczynek do znajomości senocnu w Król. Posskiem, 
oraz nadssłaną przez czł. E. Godlewskiego rozpra- 
wę p. Ad. Dzierzbickiego z zakresu bakteryologii 
gieby, wykonaną w zakładzie chemii rolniczej uniw. 
Jagiellońskiego. Cz. Wład. Natanson wyłożył na- 
stępnie treść dwóch prac własnych z dziedziny 
optyki teoretycznej. Sekretarz zdał sprawę z czyn- 
ności i prac komisyi fizyograficznej wydziału, do- 
konanych w ostatnich dwóch miesiącach, poczem 
odbyło się posiedzenie ściślejsze poświęcone spra- 
wom administracyjnym. 

Przedstawienie operowe w teatrze miejskim, 
urządzone przez szkołę śpiewu prof. Marso, odbyło 
się przy szczelnie wypełnionej widowni. Na pro- 
gram wieczoru złożyły się eztery akty operowa z 

„Żydówki*, „Lohengrina*, „Wolnego strzelca“ i 

EIA dwana*. W staraniem przygotowaniu 
Bowers prof. Marso, a pod sprawną batutą 
kapelmistrza Hocka przedstawienie * wypadło, jak 
na popis szkoły śpiewu, wcale przyzwoicie i obu- 
dziło żywe zainteresowanie, —- Odkładając kilka 
uwag o artystycznej stronie wykonania do następ- 
nego nume:u, zaznaczamy, że główty sukces wie- 
czoru przypadł w udziale paniom Pisarskiej i Hoff- 
manównie =*raz pp. Issakowiczowi, Mnzankowi i 
Tukatschowi, których publiczność gorąco oklaski- 
wała i darzyja kwiatami. Panu Marso wręczono 
piękny wieniec jako y nznania za trud pol- 
jety. 

Z teatru iudowego. Wborej odbył się wieczór 
benefisowy artysty i reżysera sceny ludowej, p. St. 
Turskiego, na który przybyła liczna publicz- 
ność, darząca zasłużonego i utalentowanego praco- 
wnika szczeremi oklaskami i kwiatami. Odegrano 

bardzo poprawnie dwie komedyjki: „Protekcya* i 

„Wyprawa slubna“, w których able benefisanta, 
wyróżnili się pp. Szarkowski, Gawlikowska i Kol- 
man, Wieezór nrozmaicony został produkcyami 
śpiewu solowego pp: Sydora 1 Krudewskiego, mo- 
nologami p. Poleńskiego, nader finezyjnie odśyie- 
wanemi kupletami p. Zielińskiej i tańcem rodziny 
Sachsów. 

Z uniwersytetu. P. Mojżesz Zins, koncypient 
adwokacki, rodem z Jarosławem, otrzymał wczoraj 
na tutejszym uniwersytecie stopień dektora praw. 

Zabezpieczenie miasta przed powodzią. Wczs- 
raj wieczór w Towarzystwie technicznem w Kra- 
kowie, prezes Towarzystwa, kierownik biura regu- 
lacyi Wisły, radca bud. p. Ludwik Regiec, wygło- 
sił odczyt o projektach zabezpieczenia miasta przed 
powodzią. Na odczyt przybyli liczni przedstawiciele 
świata technichiego, reprezentanci gminy miasta 
Krakowa, wojskowości, oraz szereg obywateli, inte- 
resujących się tak ważną dla miasta sprawą. -— 
W sali, na stalugach rozwieszono kikkanaście kar- 
tonów, przedstawiających plany ogólne, jak i poje- 
dyńczych części i przekroje. 

Prelegent zaznaczając położenie Krakowa nad 
wodami płynącemi, których to wód ma Kraków aż 
za wiele, gdyż Wisłę, Rudawę i Wilgę z dopł; wa- 
mi, skreślił historyę regulowania tych rzek, toczą- 
cą Się zawsze z kwestyami natury finansowej, pra- 
wnej i ekonomicznej. Ostateeznie gdy kwestyę tę 
rozstrzygnięto w ten sposób, że koszta regulacji 
rzek weźmie na Biebie skarb państwa, przystąpiono 
do wypracowania projektów zabezpieczających mia- 
sto przed powodzią. 

Jak wiadomo, projektów było dwa, rządowy i 
gminny. z których po a 2 ankiecie, odbytej 
w Krakowie, utrzymał się’ projekt rządowy. Ponie- 
waż jednak Kraków podczas każdej powodzi ucier- 
piał zawsze więcej od Rudawy niż od Wisły, naj- 
przód zajęto się przełożeniem koryta Rudawy i ob- 
wałowaniem tegoż (l m. 35 am. nad najwyższy 
poziom powudzi z r. 1903) które to roboty są już 
w pełnym toku i w lecie roku przysziego ukończo 
ne zostaną. (Dokładne sprawozdanie z postępu ro- 
bót koło koryta Rudawy i z całego projektu da- 


Tomtrzysi0o sotrzy © Kloni Zehrzudooskiej 


Wyroby krajowe i własne. 
| mcd 


Dyretcya koncertów touit. 


€005002658939909090000886000 


Nóńterty w Starym Teatrze, | 
W niedziele dnia 19 grudniu 1909 r. 
korci symioniczny 
Orkiestry Monachijskiej 


(„Münchner Toukiiustler Orchester“, da- 
wniej „Orkiestry Kaima“). 


Program: Schumann, Karłowicz, Strauss, 
Dukas. 


G© 
We włorek dnia 28 grudnia 1309 roku 


recital fortepianowy 


Jerzego LLEGICZA 


Program: Bach, Beethoven, Schubert, 
Schumann, Liszt, Chopin, Brahms, 
Różycki. 482 52 0 


Przewodnik konceriowy 


tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer- 
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro- 
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra- 
ficzne it. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre- 
numerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2 K 30h. 


See 0 i o o R 


| Artystyczne, skro- 
i A 


mne 
umeblowanie 


ul. Dunajewskiego 7 (Podwale 14) 


Miód Kurqcyjny 


(specyalność węgierska), z kwiatów akacji, wy- 
syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 Dr. 
Bajor, pszczelarz w Galgahćvwiz (Węgry). 


curojestirowane ograniczoną poręka, 


liśmy swego czasu w naszym dzienniku. 
Red.). 

Następnie, ilustrując na rozwieszonych kartonach, 
prelegent omawiał projekt rządowy obwałowania 
Wisły pod Krakowem. Wedłag tego projektu, który 
ułegnie jeszcze na Życzenie delegatów gminy, pod- 
niesionych na ostatniej konferenevi rządowej w 
Krakowie, pewnym nieznacznym mód; fikacyom, Kra- 
ków po lewym brzegu Wisły zabezpieczony zosta- 
nie ochronnym murem od Półwsia Zwierzynieckiego 
po ulicę Piekarską na Kazimierzu; dalej zaś obwa- 
łowanie przeprowadzać będzie Eirownicyno budowy 
dróg wodnych, które bierze w rachebę budowę ka- 
pała Wisła — Dunaj, pewną część Wisły poniżej 
Wilgi zmieni w port rzeczny, podnosząc zapomocą 
specyalnego jazu poziom wody, odpowiednio do że- 
glugi statków. Mury ochronne pod Krakowem będą 
traktowane „modern* , z kilku t. zw. bramami po- 
wodziowemi i rampami, a na wierzchu będą miały 
bulwary. Po stronie prawej Wisły będą nie mury. 
lecz wały ziemne, z wyjątkiem przestrzeni w Dę- 
bnikach, w których ma brzegu Wisły stanie mur. 

Wszystkie te roboty zabezpieczające Kraków 
przed powodzią, łączą się ściśle ze sprawą budowy 
kollektora, który ujmie razem w jedno ujście wszy- 
stkie kanały miejskie, 

Osobny ustęp swego wykładu * poświęcił mowca 
projektowi zasklepienia Rulawy od Sokoła po dzi- 
siejsze ujście przy moście dębniekim, oraz proje- 
ktowi rohót koło skanalizowania Wisły, które przed 
sięweźmie dyrekcya budowy dróg wodnych. 

Nader zajmujący ten wykład nie tylko ze sta- 
nowiska zawołowego, ale interesujący i szerszy 
ogół, nagrodzony został oklaskami, gdyż prelegent 
dał jasny i barwny obraz przyszłego uksztaitowa- 
nia się Wielkiego Krakowa, który wolny będąc od 
klęsk powodzi, będzie miał kilka urządzeń praw- 
dziwie wielkomiejskich, uzyskanych przez zamie. 
rzone roboty na Wiśle, oraz dokonywane już na 
Rudawie, Między innymi powstanie przez, wolne 
już od zalewów Błonia nowa ulica, będąca prze- 
dłużeniem Wolskiej, a sięgająca Kopca Kościuszki, 
z efektownym pod względem architektonicznym mo- 
stem na nowem korycie Rudawy. 

Na temat prelekcyi wywiązała się między zebra- 
nymi ożywiona dyskusya, przyczem p. Regiec da- 
wał szereg wyczerpujących wyjaśnień. 

VII Koło T. S. L. im. Tadeusza Kościuszki 

w Krakowio chcąc intenzywniej pracować nad lu 
a tak w kierunku podniesienia oświaty jak 
i dobrobytu, postanowiło stworzyć pewien fundusz, 
z któregoby łatwo mogło czerpać Środki na zakła- 
danie czytelń ludowych, kursów analfabetów, od- 
czytów i innych środków oświatowych. Bez pewne- 
go chociażby szczupłego kapitału nawet gorliwa 
i pełna poświęceń praca na niezbyt obfite liczyć 
może plony. Aby tym ideowym zapałum dać mate- 
ryainą podstawę i w ten sposób przyspieszyć tem- 
po pracy nad podniesieniem ludu, Koło im. Tadeu- 
sza Kościuszki postanowiło we czwartek dnia 23 
b. m. o godz. 3 po południu we własnym lokalu 
urządzić loteryę spożywczą na powyższe cele. Arty- 
kuły spożywcze, jak dziczyznę, drób, nabiał I na- 
poje, oraz datki pieniężne i wszelkie inne na ten 
cel ofiarowane przedmioty, można nadsyłać pod 
adresem: VII Koła T., S. L. im. Tadeusza Ko- 
ściuszki, (Mikołajska 3). 

Dziesięciclecie uniwersytetu ludowego. P. 
Edmund Mastalski z Kielc prosi nas o stwierdze- 
nie, że na walnem zgromadzenu Twa uniwers; te- 
tu ludowego był delegatem Twa biblioteki publicz- 
nej w Kevcach a nie Twa wykładów publicznych, 
jak wydrukowano w naszym dzienniku. © 

Wycieczka do Morskiego Owa. Sekcya wycie- 
czkowa „Ogniska nauczycielskiego“ w Krakowie 
przypomina, że termin zułoszeń na wycieczki san- 
kami do Morskiego Oka i do Doliny Kościeliskiej 
upływa z dniem 20 b. m. Zgłoszenia przyjmuje się 
w lokalu „Ogniska nauczycielskiego“ od godz. 4 
do 6 po południa (Kanonicza 19) W wycieczkach 
mogą też brać udział osoby 4 poza sfer nauczyciel 
skich. Na odpowiedź listowną należy dołączyć markę. 


Przyp. 


Piątek, 17 Grudnia 1909, 


Wystawa grunwaldzka we Lwowie. Ze Lwo: 
wa telefonują nam: Prezydent miasta Ciuchciński: 
otrzymał od depntacyi miasta Lwowa, bawiącej w 
Wiedniu, zawiadomiente, iż minister skarbu dr Bi- 
liński obiscał przyczynić się do urządzenia wysta- 
wy grunwaldzkiej we Lwowie subwencyą państwo 
wą w sumie 50.000 K. 

Po uroczystościach Słowackiego wa Lwo- 
wie. Ze Lwowa telefonują nam: Komitet obchodo- 
wy jubileuszu Słowackiego we Lwowie odbył wcze- 
raj posiedzenie, na którem przedłożono sprawozda- 
uie z działalności. Sprawozdanie kasowe wykazało, 
że na pomnik Słowackiego we Lwowie uzyskano 
przeszło 25.000 K. Koszt tego pomnika prel mino- 
wany jest na 100.000 K. Z funduszów komitetu 
przeznaczono 1200 K na wydawnictwo pamiącko: 
wej księgi jubileuszowej. Komitet uchwalił jedno- 
myślnie, aby poczynić wszelkie starania, ażeby je: 
sztze przed odsłonięciem pomnika Słowackiego we 
Lwowie złożono zwłoki wieszcza na Wawelu. 

Straszna scena na przedstawieniu ze Iwami. 
Z Graca telegrafują: Wczoraj wieczorem przyszło 
w tutejsza m „Orfeum* w czasie przedstawienia ze 
lwami do strasznej szeny, która wywołała olbrzy - 
mią panikę wśród publiczności, Mianowicie gdy po- 
Bkramia'z włożył rękę do paszczy lwa, w tej chwili 
zamknął lew paszczę i odgryzł mu całą rękę. Poskra 
miacz krzyknął przeraźliwie i złany krwią padł na 
ziemię, 

Rekord monaplianu. Z Issy les Moulins telegra- 
fują: Jaques de Lesseps wniósł się wczoraj na 
monoplanie typu aparatu Bleriota i pozostał w po 
wietrzu przez l godzinę 36 minut 26 sek, stwa 
rzając tem nowy rekord dla typa monoplanów Ble 
riota, Ze względu na zmierzch, który zapadł, Lesseps 
musiał wylądować. 


Zmarli: 

Marya z Mikulaszów Machotkowa, 
w krakowie przeżywszy lat 92. 

W Pruszkowie zmarł we środę nagle na udar 
serca artysta dramatyczny z Warszawy Jan Sz ym- 
borski w 57 roku Życia, Wyjechał on do Prusz- 
kowa, zaproszony tam przez kółko amatorów w 
charakterze reżysera. Osierocił syna, artystę s eny 
krakowskiej, oraz córkę, artystkę, małzonkę arty- 
siy dramatycznego teatrów warszawskich, T. Ro- 
landa. 


uuarła 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 
Michal Ronopińsii. 


Euch przejezdzych, 
Kraków, 16 grudnia. 


HOTEL pod ROZĄ: nadinspek. Jan Tobiezyk ze Lwowa, 
Zcjia Sałaban z Warszawy, Morya Moratowa z Zakoja- 
nego, X. Józef Kapmsciński z Bobina (Król. Pol., Adam 
in maradzki z Wojciechówki (gub wołyrska), A ensanler 
Darmas:ński z Dobromila, dr Stanisław Karsz z Wislicy 
(aról. Pul.), Antoni i Karolina Koneczni z Wiednia, dr 
Robert Schönhöfer z hłosterneuburga, Karol Klen z Neu- 
titschein (Morawa), dr Eugewiuss i Jadwiga Dzikiewi- 
czowie z Radomyśla, Zofia i wanda Leśniewiczówne z 
Zakoparego, Bogdan i Wanda Popławscy a Mierzawy 
(Król. Pol.). 


CoO OCE FASEGKARNYN "HA ESY - REEREDUREPAĄŁA R BADZ | 


Bursa telegraliczne, 


Wieden, 16 grudnia Losy: m) proceatowe: Aastryackie 
zakładu kred, z obl, pro. z roku LB3U 3-pro. 2335.. AnBGZ, 
zati. kr. z opl, pre. z r. 1384 3-pro. 275" —. Uregul, Du- 
nain s 1870 r. 100 zł, 5-pro, 217:/5. Węy. Banku hip. 
po 100 gtr. 4-pro. 245*—, Pożyozga serb. prem. po 100 fr, 
2-pre. 101*75, b) bszprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 ałz, 211b. Zakł, kred, dla h, i p. po 100 złr. "dv 
Clary 4U złr, m, k. 2u5*—, Pożyczka m. Insbraka 30 
złr. 1lń—, Losy m. Krakowa 20 zł, Jl>'—, Pożyczka 
m. Lublany 20 zir, 80—., Palify 40 mr. 2323:—, Uzerw. 
krzyza Tow, austr, 10 złr. 625. Czerw. krzyża węg. 
Tow. 5 słr. 36°75, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr 
70—. Salma 40 zir. m. 274*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 1li'—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 tr 
41125, Tureckie oblig., prem. kolei pre. 23110. Losy 
kom, m. Wiednia z 1874 roka 649' — 


na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, szewioty 
i korty własnego wyrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
Gotowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie, 
Najczy stszą wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie, 


Poleca P T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylku w własnych magazymach, == -— Pośredników nie “Posnedaików nio mamy: 


Zakład artyst; ozno-kamieniarski 
1 buduwlay 


| Józetu Kuleszy | 


| naprzeciw cmentarza w Ka. | 
"k, posiada wiełki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
Z% nitu i marmuru, Podejmuje sią 
e wykonania grobowców w miej sou 
i ns prowincyt. Telefon 756. 
234 191 9 


wykwintne 


528 8 0 


— 
a 


Kompletne 


urządzania 
pokol i dekoracye wa- 


w wielkim 
464 10 0 


wnętrzno 
wyborze. 


7841 7 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


| „etowianka i Wazon” 
najlepsze czekolady, wyrobu 


ADAMA PIASECKIEGO 
w Krakowie 
ui. ah 13 — ul. p YsOTA 2. 


k J 

— Mięsot 
Wysyłam co dzień świeżą, bardzo pie- | 
kną cielęcinę i wołowinę W 


6540 43 0 


zaraz. Ul. Długa l. 32. 


8061 5 6 


kiajów europejskich. 


A | w Krakowie, 


8 znajdzie zajęcie starszy pomocnik, 
zdolny ekspedyent i dekorator wystaw. 


Sklep do wynajecin 
Apteka 


5 kg. ko-|w mieście powiatowem w zachodniej Ga- 
szykach za 4 K; gęsi po 6 K; gęsi tu-|licyi jest zaraz do sprzedania. Adres w 
czone po K 7:50 — za zaliczką Wilhelm ; Administracyi „N. Reformy“ pod 8122. 
Sass, Podwołoczyska il. 


Wydioniciwi 


8122 2 3 


Józej Glada. QOpornmi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bilesłuwiła. Para Czerwona, powieść w 3 tom. 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emisarywsz, wspomnienie z r. 1838 . , . . 


Nad Spreą, powieść . . . . 
Nad modrym Dutajem, powieść wlk: 
J. U. Niemcewice. Żywoty znacznych w XVIII wieku 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie, 


RZE (ROHNER. - EA EEE FED | UPZTZETNEK i 
Zakład pogrzebowy 
WANA W O LET EIG OD 


przy ul ów. Temaga |, 4, tuż ang pian Szczepańskim. Filia: ulica Koperika I. 6. — Telefon Ar 33 
Zakład podejmuje się urządzeń pugrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszpstkich 


LATE) 
Rejwytstemi magii 


(W mąsyie M. Mehi BERLITZ SCHOOL 


w Krakowie, ulica Floryańska 25,!piętro ; 


podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych e | 
kcyj, które rozpocząć można każdej chwili, w 
co tydzień 
języków: an: 
gielskłego, francuskiego I niemieckiego. 6573 110 


8175 1 6 


miesiącu grudniu b. r 
czną się nowe zbiorowa kursa 


8176 1 4 


powietrza — poleca 


s Waide 


4 ad Miały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
c= 
1:20 
1:30 
1:20 
1:20 

—40 


ludzi ks. 


7436 g3 80 


Do powiększenia bardzo 


przedsiębiorstwa, 


TEAR 5 W ozone EE 


325 296 0 
formy“ pod M. S. 516. 


pr eerenin saines 


prawdziwe angielskie ceylony su- 
rowe i palone zapomocą gorącego 
424 9 20 


awshi w Krakowie 


43434404949020444090044+8 


Prawdziwy miód pszezelny 


(patokę), wysyła w 5 tg, blaszankach po 7 K, 
jak również miód Go picia (dwójniak) za 
gasior po 7 K opłatnie do każdej Rao 
wości Zarzad dóbr i pasiek Zygmunta Lityń- 
skiego w Jiemikowiach, poczta Siemikowce, 


Pottzetny sgóliię, 


rentownego 
dającego 50/, 
brutto, posznkuje się spólnika z wio- 
kszym kapitałem, Zgłoszenia tylko listo- 
wne przyjmuje Administracya „Ń. Re- 
516 7 6 


r a r a m 

Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w rakowie, ml. Wiślna L 3. 

Meble z drzewa saszonego w suszarmiąch parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


321 171 0 =i 


Założony w r. 1872 


Zaklad artystyczna - kawnoniali 


BRACI TREMAECAICI 


| Kraków, ul, Rakowieka 7, tel 452, 
SB odejmuje się wykonania groborreów 
Ai pomników, tak w mi jsen jak na 
”|prowincyi, oraz poleca Gielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
<= narmuru i granitu, 61 274 i00 


Pyt. k 

Pakaje umeblowane 
na ozas krótszy i dłuższy, z utrzymauiem lub 
bez, Krnpnicza 10, H p. 509 6 6 


Csoba MUZYKOM 


wykształcona, potrzebna do towarzystwa 
pani w godzinach popołudniowych. — 
N. N. 10 poste rest. Kraków. 8135 2 9 
A feka w Tarnebrzegu p2- 

B szukuye micdszego 


magistra od 1 lutego. 8123 2 8 


s Bdh trzony --- Hiesa 1. jakości 


ne i wypaproszone b. piękne, tłuste, gesi po7K, 
T jakości gęsi lub 3 do 4 tłustych kaczek lub 
kur za 6'50 K, cielęcinę lub wołowinę wprost 
z pod noża i polędwicę za 4 K, wysyła ku 
zupełnemu zadowoleniu 8. Eazyliński, Pod- 
wołoczyska 87. 8040 4 10 


Słanisiaw Pietras 


masażysta 
powrócił z Karlsbadu, obecnie mieszaa w Kra- 
kowie, przy ul. św. Tomasza 27, II pietro. Obo- 
wiązuję się udzielić wibracyjnego masowania 
u każdego z cierpiących w domu, we własnym 
łóżku u cierpiącego. 524 3 3 


Rządca dmkarni L. K. 


Tóżpe- 


zysku 


